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tckcyonistów,  a nie opiera się na  żadnych 
pozytywnych danych ,  j ak  o tern zresz tą  
świadczy powołanie  się na świadectwo o- 
soby,  k tóra  już świadczyć  nie może.

Przegląd polityczny.
Przemyśl,  d. 6. czerwca  1891.

Nieiniecko-wolnomyślna i r akcya  sejmu 
pruskiego postawi ła w Izbie wniosek, wzy­
w a ją cy  rząd  do przedłożenia danych,  j ak ie  
pos iada o zapasach  zboża w kraju i o wi­
dokach  tegorocznych zbiorów. Wniosek 
ten dostarczyć ma sposobności  do rozwi­
nięcia dyskusyi  nad oświadczeniami k a n ­
clerza Capriviego,  k tóra  w poniedziałek 
uniemożl iwioną została w skutek  przepi ­
sów regulaminu Izby. — l ’a r tya  wolno- 
inyślna zamierza skutkiem tego z a p r o j e k t o ­
wać także odnośną  zmianę w regulaminie,  
k t ó r a b y  pozwala ła  odrazu przystąpię do 
dyskusyi  nad -podobnymi,  j a k  poniedz iał ­
kowe,  oświadczeniami rządu.

Rozmaite baions d ’essai, odnoszące się 
do obecnego s tanu  sprawy odnowienia po­
trójnego przymierza,  puszczane  są w os ta­
tnich czasach,  zwłaszcza z f ranniskie j  s t ro­
ny.  Celem ich j e s t  p rzedewszystkiem spo­
wodowanie potwierdzeuia.  albo zaprzeczę 
nia ze strony poważnej ,  któreby  mogło dać 
podstawę do dalszych kombinacyj  i p r z y ­
czynić się do wydobycia na jaw pewnych 
szczegółów. Sićcle paryski  dowiaduje się 
te raz n a p rzykł ad  d ane souree absolument  
auterisóe,  że włoski p r ezydent  ministrów 
nie zamierza  rozpocząć rokowań z Niem 
cami i z Aust ryą  przed s tyczniem 1892 ro­
ku .  Wiadomość  ta, j a k  zapewnia  National  
Ztg.  j e s t  zupełnie fa ł szywa;  formalne od­
nowienie sojuszu nie przyszło jeszcze do 
skutku ,  ale porozumienie j u ż  nastąp i ło  i 
podpisanie t rak ta tu  je s t  tylko kwestyą  krót  
kiego czasu.

Deputowa ny Izby  f rancuskiej  bulan- 
żys ia  Millevoy wystosował  list otwarty 
do członka  par lamentu  angielskiego L a b r u  
y i r a ,  w k tórym  powołując  się n a  świade­
ctwo zmar łego księcia Hieronima Napoleona 
twierdzi ,  iż pomiędzy Włochami i Anglią 
istnieje ta jna  konwencya  w sprawie współ 
nego działania  flot obu państw w razie 
jak ichkolw iek  kroków ze strony Francyi .  
W  Rzymie przypuszczają,  że p u b l i k a c j a  
Millevoya ma s łużyć  dla celów obozu pro

Sprawozdanie
ze Z jazdu postępowej młodzieży słowiańskiej 

w P radze czeskiej.

I. Skład i organizacya Zjazdu.
Na zjeżdzie obecni by li: I) Sekcya chor

wacka członków 22. II) Sekcya polska członków 
45 . III) Sekcya ruska członków 10, IV) Sekcya 
rosyjska członków 4. V) Sekcya słowacka człon­
ków 11. VI) Sekcya serbska członków 20 . VII) 
Sekcya czeska J2 0  członków ; razem członków 
244. Oprócz tego jak o  goście obecni byli Sło­
weńcy i Bułgarzy. —

Ponieważ publiczne plenarne zgromadzenie 
Zjazdu wskutek zakazu policyi nie odbyło się, 
zastąpiono je  prywatnem zebraniem, na które 
każda sekcya narodowa wysłała trzecli uprawo­
mocnionych delegatów. Delegaci przedłożyli Z ja­
zdowi rezolucj o przedyskutowane i uchwalone na 
pryw atnych zebraniach każdej sekcyi.

Sekcya słowacka wysłała ty lko  dwócli de­
legatów, wskutek tego ogólna liczba delegatów 
wynosiła 20.

Każda narodowość miała przj- głosowaniu 
jeden glos.

Pierwszego dnia Zjazdu (17. maja) ustąpiło 
dwóch delegatów serbskich, drugiego dnia (18. 
m aja) ustąpiła cała delegacya rosyjska.

I. IV sekcj’i chorwackiej brało udział po­
dług m iast un iw ersyteckich: z Zagrzebia 4, z 
Oraeu 2, z "Wiednia 14, z P rag i 2; razem  22.

II. W" sekcyi polskiej brało udział podług 
miast nniw ersyteekich : z W iednia 9, z Gracu 4, 
z Taboru 3, ze Lwowa 3, z K rakow a 10, z Halli 
9, z Pragi 5. z Zurychu 2, razem 46 . — Jedeu 
z delegatów zurychskieh reprezentow ał „Zjedno­
czenie Towarzystw młodzieży polskiej za granicą.* 
obejmujące 8 tow arzj’stw.

l i t .  W sekcyi ruskiej brało udział podług 
m iast uniw ersy teck ich : z W iednia 8, ze Lw ow a  
2, z Krakowa 5, z P ragi 1; razem 16.

IV. W sekcyi rosyjskiej brało udział po­
dług m iast uniw ersyteckich : z W iednia 4 .-

\  . W sekcj-i słowackiej brali udział podług 
miast uniw ersyteckich: z W iednia 2 , z P ragi 9, 
razem 1 1.

VI. W sekcyi serbskiej brało udział podług 
miast uniw ersyteckich : z Gracu 4, z W iednia 
21, z Pragi 1, razem 26.

II. Rezolucye sekcyi po’skiej przedłożone 
na Zjeżdzie.

I. Sekcya  polska  przodłoźyła  Z j a ­
z d o w i  d o  uchwalen ia :  że eks t e rmin acyjn a  
pol i tyka rządu  rosyjskiego wobec Pola­

ków, gwałcąca  e lementarne  zasady  polity­
cznej i społecznej  sprawiedliwości  , jest 
k rzywdą i h a ńb ą  dla Słowiańszczyzny  i 
na jważnie j szą  zaporą w rozwoju solidar­
ności słowiańskiej .

II .  S ekc ya  polska, p rzyjmując  podług  
programu Zjazdu za pu n k t  wyjśc ia  obecne 
stosunki poli tyczne,  nie zapomina jąc j e ­
dnak o węzłach łączących nas z innymi 
dzielnicami polskimi , okreś la  stanowisko 
narodowości  polskiej w A us t ro -W ęgr zec h  
do monarchi i  austro-węgierskiej  i do in­
nych naród wości j a k  nas tępuje :

a) Narodowość polska w Auet ro-Wę 
grzech  w s tosunku do pańs twa austro-wę 
gierskiego,  dą ży  do zdobycia  całej  pełni 
swobód i p raw pol i tycznych,  jako konie 
cznego wa ru nku  rozwoju ekonomicznego 
i społecznego.

W  dążeniu tam łączyć  się powinna 
z par tyami  innych narodowości  słowiań­
skich w Austro Węgrzech,  które ten sam 
cel sobie stawiają.  W ten tylko sposób 
pojmować należy wspólność dzia łan ia  i 
solidarność iqteresów Słowian w Austro- 
Węg rz ech .

b) Wychodząc  z tego s tanowiska  sek 
cya  polska uzna je  za stosowne oświad 
czyć innym de legacyom s łowiańskim,  iż 
stanowczo potępia do tychczasową poli tykę 
Koła polskiego w Wiedniu ,  z j edne j  strony 
ściśle k lasową,  popie ra jącą  tylko interesy 
klas  uprzywilejowanych narodu  polskiego, 
z drugiej strony,  j a k o  poli tykę rządową, 
ta mu jącą  szeroki  rozwój praw i swobód 
wszystkich narodowości  słowiańskich w 
Aus tro-Węgrzech .  Specyalnie potępia do- 
tycnczasowe postępowanie Koła  polskiego 
w s p r a w i e  s z l ą s k i e j  i domaga  się 
zupe łnego równouprawnienia  na Sz ląsku  
polskim j ę z y k a  polskiego z niemieckim w 
szkole, sądzie i urzędzie, j a k  to j e s t  z a ­
sadniczymi ustawami państwa wszystkim 
ludom w A us t r o- W ęgrzec h  z a g w a ra n to ­
wane.

c) Młodzież polska pos tępowa podaje  
do wiadomości  Z jazdu,  że potępia stano 
wczo kr zyw dzącą  i niesprawiedl iwą wzglę­
dem Rusinów poli tykę pewnych warstw 
społeczeństwa polskiego w Galicyi.

III. Sek.  polska s twierdzając fakt, że 
rozszerzenie praw i swobód pol i tycznych 
nie było i nie j e s t  możliwem przy prze ja  
wia jącym się mniej lub więcej central is ty ■ 
cznetn dążen iu  sfer rządzących  i pewnych 
partyj ,  uzna je :  że jedynie tylko ustrój f t -  
dera listyczny, na w tór federacyi szwajcarskiep  
może zapewnić naradom w Austro• Węgrzech 
najszerszy rozwój i z tego względu uznaje dla 
narodowości polskiej za konieczne dążenie do 
ustroju federalislycznego w Austro-Węgrzech-

Zgodnie z powyższem S ekcya  polska 
p r o t e s t u j e :

a) przeciw obecnemu nienaturalnemu  
podziałowi Austro-W ęgier na prowineye, 
wbrew interesom i żądaniom narodów je  
zam ieszkujących;

b) uważa za jedyną, odpowiednią  
podstawę nowego federacyjnego ustroju 
Austro-Węgier podział ich na składowe  
części według granie etnograficznych."

c) oświadcza się w szczególności za 
zjednoczeniem zachodniej Galicyi i poi- 
skich części w jedną całość, sfederowaną  
z resztą narodów w skład Austro-Węgier  
wchodzących;

d) popiera wszelkie równorzędne dą­
żenia innych narodów słowiańskich, a w  
szczególności Rusinów galicyjskich do zje­
dnoczenia wschodniej Galicyi z Rusinami 
węgierskimi i bukowińskim i;

c) zastrzega się przytem zupeine ró 
wnouprawoienie mniejszości narodowych.

IV. Wychodząc z przekonania, że  
wszelkie ograniczenia swobód i praw po­
l itycznych wynikają przedewszystkiem z 
braku rzeczywistego zastępstwa parlamen­
tarnego mas ludowych, Sekcya polska u* 
waża za pierwszy niezbędny postulat poli­
tyczny wywalczenie praw a powineehnego, 
bezpośredniego, tajnego głosowania, które do­
piero otworzyć może mssom ludowym drogę 
do przeprowadzenia dalszych reform poli­
tycznych i społecznych.

Punktem wyjścia tych reform może 
hyć tylko naukowa krytyka ustroju kapi­
talistycznego, opartego na wyzysku klaso­
wym, która wskazuje konieczność zniesie­
nia wszelkich form wyzysku, przez zmianę 
dzisiejszego ustroju na ustrój kolektywny. 
Pierwszym, najważniejszym czynnikiem tej 
przemiany ustroju społecznego jest prole- 
taryat świadomy swych praw i zorganizo­
wany w partyę. (C. d. n.)

KORESPONDENCYE.
Tuligłowy d. 3. czerwca 1891.

N igdy jeszcze nie obchodzono w Są­
dowej Wiszni uroczystości Bożego Ciała 
z t a k ą  okazałością, jak  tego roku. Ze uro­
czystość t a  była rzeczywiście wspaniałą, 
zawdzięczyć to mamy staraniom 0 0 .  R e ­
formatów, szczególnie zaś ks. gwardyanowi 
Franciszkowi Zajączkowi i mieszkającemu  
w ich klasztorze ks A n to n ie m u . . . .  Dzięki 
zapobiegliwości czcigodnych tych kapłanów  
szary i skromny dawniej klasztor przed­
stawia się dziś wspaniale na zewnątrz a 

j wnętrze  śmiało rywalizować może z świą- 
I tyniami większych naszych miast. Prawdzi­
wą zaś jego ozdobą są nowe organy zbu­

d o w a n e  przez M. Sojkow skiegoz Przemyśla.

l I G Z A K m
Najświeższem zdarzeniem n iebywałej  

doniosłości na przemyskim bruk u  (kiedyż 
napiszę „ k o s t k a c h ”) j e s t  zgoda w zapa 
t rywaniach  p. burmist rza z zapa trywaniami  
Gazety. Kto  temu nie chce dać wiary,  n ie ­
chaj p rzeczyta  sobie sprawozdanie  z cz wa r­
tkowego pos iedzenia  Rady miejskiej,  a 
p rzekona  się naocznie,  że p. burmis trz  w 
sprawie wydzierżawienia od Wydzia łu  k r a ­
jowego prawu poboru opła t  od piwa i s ło ­
dzonych napojów idzie ręka  w rękę  z G a ­
zetą, i że konieczność zadzierżawienia po­
boru tych opla l  przez miasto poparł  argu 
mentami ,  k tórych  Gazeta użyła  w ar tykule  
„Musztarda po objedz ie“ omawiającym ten 
sam przedmiot.

Zapewnieniu p. burmist rza,  żc „n i e c z y  
t u j e  G azety“ muszę uwierzyć , a o plagiat 
nie wolno znów posądzać tak  orygina lnego 
we wszys tkiem męża;  harmonię myśli  mię­
dzy  N i m  a Gozeto  wypada  za tem wy t łu ­
maczyć  s u g g e s t y ą .  Autor  „Musztardy 
po objedzie* suggerowal  p. burmistrzowi,

aby raczył  dosłownie powtórzyć na  czwa-- 
tkowem posiedzeniu Rady,  jego, to jes t  
poglądy  autora.

Suggestyą  skończyła  się j e d n a k — tak 
ja myślę — na słowach,  bo od urodzenia  
będąc niewiernym Tomaszem „censeo, c r e ­
do*, iż Fr eud enhe im  et  Comp. posta ra ją  się o  
to, aby nie miasto,  ale oni zadzierżawili  
pobór  op ła t  k ra jowych od piwa i likierów, 
rumu ,  koniaku i reszty propinacyjnych 
specyalów.

Zmusza  tę spółkę  do tego instynkt  
zachowawczy,  k tóry Schorra  za kubany  
prupiriacyjne osadził  w kozie i obawa,  aby 
się nikt  Die dowiedział ,  ile n a  dzierżawie 
prawa  propinacyi  miejskiej  zyskują .  A szko­
da. bo przecież dowiedziałby  się ogół. za 
co wielu gcldhabów wystawiło kamienice.  
Czy domysł  mój ma pewne pods tawy, do­
wiemy się z począ tkiem lipca. W  razie 
z a ś ,  g dy by  Freudenhe im  et Comp. ubiegli 
miasto, pocieszmy się tem, że

Nichts auf  dieser  Welt  wahr t  ewig,
F... und Comp. werden  auch  schabig.

Cytat  niemiecki,  k tóry  naprowadzi łem 
dlatego,  że t rudno zna leść  w język u  pol­

skim wyrazu  oddającego  wiernie znacze­
nie słowa „schSbig*, przywiódł  mi na 
myśl  Wolfa,  H unda ,  F r a n k l a  czy J a n k l a  | 
— zapomniałem nazwisko — kiksowatego 
śp iewaka  opere tk i  z Czerniowiec i dowcip 
tego przybłę dy  na  przeds tawieniu  operetki  
„Siedmiu Szwabów* w teat rze letnim T o ­
warzys twa  dramatycznego.  Podobno uka 
rano J a n k l a  za eks temporacyę  25 gu ld e ­
nami. Za  mało ; młodzież nasza  powinna 
b y ła  „Kul tur tragerowi* wierzgnięcie d o ­
wcipem inaczej  o d p ła c i ć ,— także  „ m i t f i i n f  

und  zwanzig*,  ale nie w aus tryackie j  wa j 
łucie.

Na  podohną  rypostę obecnie zapóźno,  
a  zresztą,  j a k  pow iada  przys łowie :  „Psie 
głosy nie idą w u ieb iosy” — szkoda i ręki;  
lepiej zbezczeszczoną  Tinglom-tanglem 
opere tkowym scenę naszą oczyścić przez 
liczne uczęszczanie do tea t ru  polskiego, 
który w przysz łym tygodniu zjedzie do 
nas z Krakowa. Udowodnimy tem, że k o ­
chamy naszą  narodowość,  j ęzyk i polską 
sztukę, że „die P ol la cke u” o całe niebo 
stoją in te lektualn ie  wyżej  od tych,  którzy 
n iesmacznemu dowcipowi F r a n k l a  czy Jan­

kla przyklaskiwali na „Siedmiu Szw abacn8.
Kiedy zawadziłem wreszcie o teatr  

letni na Zamku, wypada poświęcić kilka  
słów odnowieniu murów zamkowych.

Starodawny mur zmieniono do nie- 
poznania, nie odnawiano go, tylko zeszpe 
cono. Architekta, który się wziął ao re- 
paracyi widocznie nie ma pojęcia, jak w y ­
glądały przed czasy mury obronnego zam­
czyska, jeżeli je  teraz obniżył i zamiast 
skrenelować, przeistoczył na mur obwodowy 
ogrodu nowoczesnego lub folwarku. W  ten  
sam błąd popadł także, umieszczając w 
murze bramy, podobniuteńkie do bramy 
przy szpitalu garnizonowym i do wrot fol­
warku na Bakońcąycach.

Widocznie architekta pobierał swoje 
wykształcenie techniczne na kursie „budo­
wnictwa gospodarskiego* w Dublanach.

Niechajże się więc nie pokusi na stwo- 
rzonem przez siebie arcydziele wypisać:  
„Mor ten odrestaurował N N .“ gdyż łacno  
jaki psotnik mógłby skreślić pierwsze trzy  
sylaby czasownika „odrestaurował* i zastą­
pić je dwoma innymi sylabami „sfusze....*  

W acław  W . Reger.
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Ponieważ na  28 maja je szcze  ukoń 
czone nie były,  więc odłożono uroczystość 
Bożego Cia ła  z czwar tku  na  niedziele.  
Do odegran ia  Mszy św. zaprosil i  O. O. 
Reformaci  p. E r a z m a  Ost rowskiego profe­
sora muzyki  ze Lwowa.  Gi,y / t egoż  nie 
zap om ną  mieszkańcy  SądoVsejł£-Wiszni * li­
cznie zgromadzone  oby wateffiM b. ,r- wspa 
niała,  p e łn a  wytwornośc i j^JWtyk^czna  w 
całem tego słowa znaczeiłfyjipg^a p. O s t ro ­
wskiego pozostanie na zamsze w pamięci 
tych,  k tórzy j ą  słyszeli.  G d y  po skońezoneui 
nabożeńs twie serdecznie  dziękowano,  od­
powiedz ia ł  tenże ,  iż na  uznanie zasłużył 
sobie M. S o j k o w s k i ; in s t rumentacya  bowiem 
i in to naeya  organów, osobliwie zaś głos 
Viola de G a m b a  są prawdziwie skrzypcowe 
a s t a r anne  wykończenie peda łu  sk ła da  się 
n a  prawdziwą powagę organu.

T e  słowa uznania  dla p. Sujkowskie 
go powinny nam przypomnieć,  że czas by 
ju ż  porzucić zagran iczne  firmy i robić za 
mówienia u fab ry ka n tó w kra jowych którzy 
j a k  się z k a ż d y m  dniem okazuje,  ze swo­
jego  zadan ia  zaszczytnie się wywiązują.

P iękna  tegoroczna  uroczystość Ił zogo 
Ciała i z tego j u ż  powodu pozostauie w 
pamięci  nasz.ij, iż b rało w niej udz ia ł  D u ­
chowieństwo obrz gr. Ew ange l ia  odśpiewa 
n a  przez ks. Kulm alyckiego  w ję zy k u  r u ­
skim zazn aczył a  harmonię,  j a k a  tu  panuje 
miedzy Duchowieństwem obu obrządków,  
między Polakami  i Rusinami,  którzy w szy­
scy na  tę sroczystość przybyli .

Od Koła poselskiego polskiego w M i i
otrzym ujem y na tfff.u jący komunikat.

Kolo poselskie polskie obradowało 
31. maja. Najprzód przewodniczący  Jawor­
ski wezwał posłów, którzy  otrzymali  pi­
sma do Kola wystosowane,  aby  je Kołu 
przedłożyli. Wskutek tego p. Hompesch 
przedstawił petycyę z powiatu łańcuckie  
go, upraszającą, aby  Kolo polskie starało 
się przeprowadzić, iżby rząd zniżył cenę 
soli kuchennej i zaprowadził sprzedaż t a ­
niej soli dla bydła; zarazem prosił p. Hom­
pesch o upoważnienie wniesienia do Rady 
państwa petycyi w tej myśli. Tej samej 
treści nadeszły petycye z powiatu śnia 
tyńskiego oraz od Towarzystwa gospo 
darskiego krakowskiego na ręce p- S z u s z ­
kiewicza. Koło uchwaliło trzy petycye, 
wymienione wyżej, oddać polskim człon­
kom komisyi izb i wej dla spraw rolniczych, 
aby starali się w tej także komisyi zyskać 
poparcie dla sprawy zaprowadzenia taniej 
soli dla bydła.

Pos. Rutowski żądał, aby Kolo sta­
rało się o pomyślne załatwienie petycyi 
miasta Drohobycza żądającego uwolnienia 
go od płacenia rocznego zasiłku na utrzy­
manie gimnaz\ um w Drohobyczu. Przewo­
dniczący Jaworski oświadczył, że tę spra 
wę popierał w ministerstwie oświaty, a p. 
Biliński przedstawił, że na posiedzeniu ko 
misyi budżetowej minister oświaty zgodził 
się na uwolnienie Drohobycza od dawania 
tego zasiłku, i komisya budżetowa sprawę 
pomyślnie załatwiła. Dalej p. Rutowski 
wniósł aby polscy posłowie zainterpelowa- 
li ministra ośw iaty: 1) „czy i kiedy zamie­
rza przystąpić do reorganizacyi szkoły 
weterynaryi we Lwowie, w tym kierunku 
iżby przyjmowano do tej szkoły jedynie  
tych, którzy złożyli egzamin dojrzałości, i 
aby kurs nauk w tej szknle trwał nie 3 
lecz 4 lata; 2) czy i kiedy zamierza rząd 
przeprowadzić potrzebne poprawy w bu­
dynkach tej szkoły oraz podwyższyć zasił­
ki na utrzymanie szkoły i klinik przy 
niej.a Wniosek ten przyjęto.

Poseł Wielowiejski przedłożył wysto­
sowaną do K oła  p etyc ję  lwowskiego to­
warzystwa weterynarskiego o przyspieszę  
nie reformy studyów weterynaryjnych; co 
do tej petycyi pos. Biliński zawiadomił 
Koło, że minister oświaty przyrzekł już 
zwołać oddzielną ankietę, któraby wypo­
w iedziała  swoje zdania co do tej reformy 
studyów weterynaryjnych.

Pos. Rozwadowski przyp -mniawszy  
liczne żądania z kraju o zaprowadzenie 
sądów pokoju, przedłożył wniosek. „Koło 
raczy wybrać komisyę z pięciu członków  
celem rozważenia sprawy i przedłożenia  
propozycyi, w jaki sposób^ należałoby  
wprowadzić do Izby posejskiej sprawę za 

.prowadzenia sądów pokoju.“ Wniosek ten 
poparty należycie  Koło przyjęło i do ko­
misyi tej, wyznaczono: P ,P - Madejskiego, 
Byka, Rozwadowskiego, Żuka, Skarszew­
skiego i Roszkowskiego.

Pos. Abrahamowicz Eugeniusz przed­
stawił, że Rada powiatowa s t r y js k a  nade­
sła ła  na jego  ręce petycye do Rady pań­
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stwa, aby  urzędnikom kra jowym p rzyz na­
no te uwzględnien ia na  drogach żelaznych 
pańs twowych,  j a k ie  przyznano urzędnikom 
państwowym,  i zażądał  upoważnienia  wnie­
sienia tej petycyi  do Rady państwa ipo; ar- 
ci a jej przez Koło.

Pos.  Lewicki  poj ar ł  żądanie  p. Abra- 
charaowicza,  domagając  się zamzi m objęcia 
rezo lucyą  wspomnianą  urzędników W y d / i a  
lu krajowego.  Pos. Abrahamowicz  E u g e  
niusz |-r/.yju.ując ż ąda ne  poprawki ,  wniósł :  
„Kolo raczy uchwalić,  aby  pi Iscy cz łonko ­
wie komisyi budżetowej  przy obradach  
nad bud że te m kolei | aństwowych,  starali 
się uzyskać  dla sys temizowanych  urzędni­
ków W y dz ia łu  krajowego,  Rad powiato­
wych i u rzędników mi is t  r ząd ząc y ch  się 
oddz ie lnym s ta tutem t a k ż e  uwzględnienia 
na kolejach państwowych,  j ak i e  s łu-ą u- 
rzędmkom pańs tw owym.“ Kolo wniosek ten 
przyjęło.

Nas tępnie  Kolo przys tąpi ło  do po­
nownego wyboru komisyi par lamentarne j .  
W ybrani  zostali dotychczasowi członkowie 
tej komisyi:  pp. Jaworsk i ,  Biliń.-Jit, Bemie, 
(Jzerkawski i Madejski.

Pos. Chrzanowski  nadmieniwszy,  że 
pp. polscy w Radzie pańs twa  winni się 
starać o przyp rowadzenie  uchwał  Sejmu, 
przypomniał ,  że w grudniu r. z. Kolo na 
je go  wniosek,  pos tanowi ło s ta rać się o 
przeprowadzenie  ustawy uchwalonej  przez 
Sejm w l istopadzie r. z. co do re.gulacyi 
rzeki Biała i obwałowania Dunajca ,  a na 
mocy tej ustawy Sejm zamieścił  w b u d ż e ­
cie kra jowym na  r. 1891 sumę 30 tysięcy 
złr. j ako pierwszą ra tę  na tę regulacyę.  
W nió s ł  więc teraz o ponowne w ypr aw ie ­
nie deputacyi  do ministrów, iżby uczynili  
zadość powyżej  wymienionym żądaniom.  
Kolo wniosi k ten przyjęło i wyznać,  y lo 
do tej deputacyi  tych samych posłów, co 
w gr udn iu  r. z. t. j. p rzewodniczącego  J a ­
worskiego,  Chrzanowskiego ,  Rutowskiego 
i Struszkiewicza.

P. Byk poruszy) sprawę regulacyi  
poda tku kon8umcyjnego.  W tym celu przed 
łożył  na s tę puj ący  wniosek : „Wysok a  Izba  
uchwalić raczy:  .) W z y w a  się rząd aby
przedłożył  projeki  ustawy ' tyczące j  się:
a) reformy podatku  knnsuincyjnego w o- 
twartym kra ju  od mięsa i wina, tak co do 
taryfy jak i sposobu pob r u ;  b) reformy 
podatku  konsuiucyjnego w zamknię tych 

|miastach,  z wyją tk iem miasta Wiednia ,  z
możliwein uwzlędnieniein miejscowych sto­
sunków oraz interesów gospodarskich  i fi­
nansowych tychże miast. 2l Aby pod wzglę­
dem formalnym ten pr- j ekt  ustawy prze ­
k az a ł a  Izba do roz t rząśn ienia  komisyi 
swojej poda tkowej,  powiększy wszy liczbę 
jej członków do 3(5. Koło wniosek ten 
przyjęło.

Pos. Szczepanowski  wykazawszy,  iż 
nafia ga l icy jska  z t rudnośc ią  wytrzymuje 
konkiu encyę  z naftą sprowadzaną  z za­
granicy do W ęgi er  i t amże  rafinowaną,  z 
powodu,  iż rząd węgierski zniżył  bardzo 
ta ryf j  na kolejach węgierskich dla nafty 
w Węgrzech  rafinowanej  a ustanowi! wy­
sokie opła ty  na przeprowadzenie w a g o ­
nów aus t ryackich  na  koleje węgierskie 
(Ubeifuhrgehi ihren),  — z a ż i d a ł ,  aby  Kolo 
polskie przez swoje prezydyuni  do­
magało  się od ministra h a n d l u : a) aby 
rząd,  korzys ta jąc  ze swego p rawa w pł yw a­
nia na  taryfę kolei północnej ,  domagał  się 
od niej zniżenia  na  tej kolei taryfy od 
przewozu nafty do ’/i« cen ta  od cen t na ra  
i ki lometra,  j a k ą  to zniżoną taryfę zapro­
wadzono niedawno na  kolei państwowej ;
b) ażeby  zaż ą d a ł  zniesienia wysokiej <>- 
p ła ty  ustanowionej  przez rząd węgierskiej  
od prze jścia wagonów na kolei w ęg ie r sk i ;
c) ażeby  dla nafty węgierskiej  zaprowa­
dzono na  kolejach aus t ryackich  te same 
taryfy lokalne,  j a k ie  rząd  węgierski  zapro- 
wadził  dla nafty gal icyjskiej .

Koło wybra ło  do deputacyi  mającej  
udać się w tej sprawie do ministra handlu,  
pp. Jaworsk iego,  Bil ińskiego Skrzyńskiego 
i S/ .czepanowskiego.

Pos.  Kozłowski  będąe  sprawozdawcą  
komisyi budże towej  z je d n e g o  działu mi­
niste rs twa  skarbu,  zażąda ł  inst rukcyi  od 
Ko la  w sprawie waluty.  Wed łu g  jego z d a ­
nia zaprowadzenie  walu ty  złotej by łoby  
bardzo n iekorzys tnem dla  kraju.  Po dość 
długiej  dyskusyi ,  Koło ws trzymało się od 
powzięcia w tej sprawie uchwały’.

Pos.  l łutowski zażąda ł ,  aby prezes 
Koła wobec wniosku  p. Spensa,  tyc zącego  
sią poda tk u  od wódki,  zwołał  d a w n ą  komi­
syę gorzelnianą  w celu na radzenia  się co 
do zmiany kontyngen tu  spirytusowego i aby 
z a ż ą d a ł  od ministra skarbu  da t  co do w y ­
produkowanego w Galicyi spirytusu w o- 
statniem trzyleciu.  Koło postanowiło wy ­
brać nową komisyę gorzelnianą z 7. cz łon­
ków a na wniosek p. Alfonsa C z a jk o w ­
skiego, odroczono wybór  tej komisyi do J 
Dastępnego posiedzenia.

z dnia 7^ czerwca 189j

Ponieważ w komisyi budżetowej izbo 
wej przyjdzie zaraz  pod rozp rawy budże t  
min iste rs twa handlu  i komun ikac j i ,  przeto 
na wniosek pos. Kozłowskiego i Włodzi­
mierza Gniewosza,  uchwali ło Kolo.  iżby 
polscy członkowie tej komisyi  domagali  
się zniesienia opła ty pocztowej od urzędu 
wych listów Rad powiatowych Na wniosek 
p. Chrzanowskiego ,  Koio  poleciło polskim 
cz łonkom komisyi budżetowej popierać żą 
danie powiększenia  l iczby listonoszów w 
Krakowie ,  oraz żądan ie  posunięcia nac z e l ­
ników urzędów pocztowych w K r a k u * . c  
Tryescie i G racu  z 8 do 7 klasy. — Na 
wniosek p. Sokołowskiego Koło uchwaliło 
„Poleca  się polskim członkom k misyi b u ­
dżetowej,  aby poparli  pe tycye  konduktorów 
kolei pańs twowych wniesioną ju ż  do Rady 
pańs twa o polepszenie  ich bytu i obl icze­
nie lat  s ł u ż b y " — Pos. Roszkowski wniósł :  
„Koło przedsięweźmie  s ta rania  aby sub 
wern-ya pr zyznana  jirzez rzad Radzie  po­
wiatowej rudeekięj  w kwocie 10.400 zlr. 
wstawioną  została do b u d ż e t u  na  b. r.“ 
Kolo wniosek ten przyjęło.

Z poselskiej Izby Rady państwa.
P osied zen ie  dn ia  5 b. m.
Prezes ministrów wnosi udzielenie 

doda tkowego k redy tu  w kwocie 15,000 złr. 
na  r e g u la c ję  rzeki  D ia w y  od Ma rburga  
do Polsterau.

Polak i tow, wnoszą  zestawienie sta 
tys tyki  własności  ziemskiej.  Ter lago  i tow. 
wnoszą przyznanie  ulg w opłacie poda tku  
gruntowego właścicielom winnic,  którzy 
wskutek  zmarznięcia winnej latorośli ub ie ­
głej  zimy ponieśli  straty.

H a iek  i tow. wnoszą zmianę  p a r a ­
grafów 1, 14 i 3S ordynacyi  przemysłowej.

Nas tępnie  uchwal i ła  Izba  wniesiony 
przez H erbs t a  projekt  ustawy w sprawie 
zniesienia myta  mostowego na drogach s k a r ­
bowych od 1 stycznia 1893 r.

Pro j ek t  ustawy w sprawie jurysdykcyi  
dla po łączonego z przedmieśc iami  Wiednia 
wym aga ją cy  większości J/3 głosów, u c h w a ­
lony został  181 przeciw 4 w trz.ee.e,n czy 
taniu.  Antysemici  i Młodoczesi opuścili  
Izbę  przed  głosowaniem.

Kwalifikacye
u rzęd n ik ó w  m agistratów .

W  wykonaniu  nowej ustawy gminnej  
dla 30 większych miast,  uchwal ił  Wydział  
k ra jowy w porozumieniu z namies tnic twem 
rozporządzenie,  us tanawia jące  kvi alifikacye 
dla urzędników magis t ra tu  tych miast.  Co 
do kwali l ikacyi  dla sekre ta r zy  pierwszorzę- 
dnych  miast,  a między nimi i Przemyśla,  
przypisuje rozporządzenie  ukończone  nauki 
prawniczej  z t i zeina egzaminami  państwo 
wynn i 3 letnią p ra k ty k ę  konceptową w 
dz ia le  adminis t racy jnym przy magist racie 
lub przy Wydz ia le  krajowym.

J a k o  czas przejściowy dla sekre ta rzy  
naznacza  rozporządzenie  okres f> lat.

Dla  rachmistrza,  kont ro le ra i kasye ra  
przepisuje rozporządzenie,  ja k o  warunek ,  
egzamin z rachunkowośc i  i p rzyna jmniej  
jeden rok prak t yk i  przy kasie magist ra tu  
lub przy kasie rządowej ,  albo Wydzia łu  
krajowego.  Czas prze jśc iowy oznaczono na 
2 lata od da ty  rozporządzenia.

Na posadę lekarza  miejskiego wyma­
ga się dyplomu doktora medycyny lub 
wszech nauk  lekarskieh i św iadec twa z 
odbyte j  dwuletniej  p r a k t y k 1' przy szpitalu 
p u b i e  znym.  Czas  przejściowy oznaczono 
na je de n  rok.

Od budowniczego  miejskiego wyma- 
ga nem będzie świadectwo z odby tych  s t u ­
dyów technicznych  i ze złożonego egza 
ininu na budowniczego.  Czas prze jśc iowy 
dwa lata.

Na  posadę inspektora  policyi wyma 
ganem będzie świadec two złożonego egza 
minu kwalif ikacyjnego.

Bliższe postanowienia  co do egzami­
nów kwali f ikacyjnych d la  s e k r e t a r z y ,  od 
k tórych nie są wymagane  s t u d y a  p ra w n i ­
cze i dla inspektorów policyi,  w yda  W y ­
dział k rajowy w porozumieniu z Namies t ­
nictwem.

Sprawy miejscowe.

S p z t a i t  z posiedzenia Rady miejskiej.
z dnia 4. czerwca 1891.

Obecnych radnych 23. Przewodni­
czący wiceburmistrz p. Gamski, sekretarz

Nr. 46.

p. Dubrz i .ńsk’. Pro tokół  z posiedzenia z 
21. ma:a b. r. przy ję te  do wiadomoś: i  bez
dy.-kusyi.

Ref. p. Dr. Smutny .  Udzielono p.. 
Władys ł awowi  Puchiewiezowi,  prof. gimn. 
w Warszawie  przyrzeczenie  przyjęcia do 
związku gminy miasta Przemyśla  za opłat  
taksy w wysokości  10 zl. na  wypadek  
uzyskan ia  przez tegoż obywate l s twa  au- 
s t iyaekiego.

Ten  sam Uchwalono przejść do po­
r z ą d k u  dziennego nad zażaleniem Jadwigi  
i t a lu n  wniesionem przeciw orzeczeniu Ma­
gistratu,  k torem odmówiono ża lące;  się 
używ an ia  budki  na  targowicy.  W  myśl  §. 
47. ust. gm. ju-zystąpiono do wyboru ase­
sora na zastępcę burmis t rza w razie, gd yby  
czynnośc i  tej nie mógł sprawować wice­
burmistrz.  Na wniosek r. p. Dr. Mendro- 
chowicza wybrano  przez ak la ioacyę  na ten 
urząd  p. Dr. Ziemiańskiego.

Przewodnic two obe jmuje burmist rz 
p. Dr.  Dworski .

Ref. wiceburmistrz p. Gamski ,  U c h w a ­
lono s t rażakowi ogniowemu miejskiemu 
Wojciechowi Cza jkowskiemu,  który w s łuż­
bie odniósł  ciężkie uszkodzenie  ciała,  u- 
dzielić bezzwrotne j  zapomogi  w kwocie 
20 zł.

Podano  do wiadomości  rady,  iż l iczba 
lamp zwyk łych  została pomnożoną  o 10.

T e n  sam. Uchwalono odstąpić p. 
Pillersdorfowi k a w a ł e k  grun tu  miejskiego 
przy ulicy Śto Jańsk ie j  dla uregulowania 
linii frontowej.

Te n  sam. Uchwalono  budowę kana łu  
betonowego wzdłuż  realności p. Dr. Sza la ja  
położonej przy ul. Mickiewicza kosztem 
730 zl., do któn-j te sumy j irzyczynia się 
p. Dr. Szalay kwotą  305 zl i polecono 
magist ratowi  aby  kana ł  ten zosta ł  w y b u ­
dow any jeszcze w b ieżącym roku.

Przewodnic two obe jmuje wicebur­
mistrz p. Gamski

Ref. burmistrz i>. Dr.  Dworski .  Upo 
waznioiio Mag s t ra t  do s tarania się w S e j ­
mie o us tawę dozwala jącą  miastu na pobór 
5°/,, opłaty od surowego dochodu z wido­
wisk publ icznych  i p rzeds tawień  te a t ra l ­
nych.

Ten  sam. Uchwalono  upoważnić m a ­
g is tra t  do s ta ran ia  się w Wydzia le  kr a jo­
wym: 1) uzyskania  zarządu  poboru  krajowej  
op ła ty  konsumeyjne j  od piwa i s łodzonych 
napoi w obrębie mias ta Przemy śla  za pe- 
w.iem procentowein wynagrodzeniem ; 2) 
albo zadz ie rżawienia poboru tych opłat  w 
obrębie mias ta  Przemyśla na czas od 1. 
lipca 1891 do końca grudnia  1894; 3) albo 
wreszcie zadz ie rżawienia tych  opła t  na 
powyż wzmiankowany czasokres  w obrębie 
miasta Przemyśla  i okol icznych gminach 
j a k o t o : C eb u la n k a  Pikulice,  Grochówce,  
Jamki ,  P iaczkarn ia,  Wilcza,  Mordownia,  
Ost rów,  Prałkowee,  W a la w a  i Wielonice 
z tein, iż zwalnia sią magis t ra t  ze wzglę 
dów u ty l i tarnych  od uwiadomienia  rady,  
j a k a  kwota  czynszu dzierżawnego w ofercie 
podana  zostanie.  (Przyp.  Red.  Burmistrz 
p. Dr. Dworski  popierał  wniosek magist ratu 
i 8woj słowo w słowo tymi samymi a r g u ­
mentami ,  jakie w swoim czasie naprow a­
dzil iśmy w ar tyk ule  pod tytu łem „Mu­
sz ta rda  po objedz ie",  gdz ieśmy się dom a­
gali, ażeby miasto koniecznie zadz ie rżawi ło 
pobór krajowego podatku od napojów 
bo tym tylko sposobem zostanie sprawdzoną  
rzeczywis ta war tość prawa propinaeyi  miej­
skiej i dochody ja k i e  to prawo przynosi.)

Radny p. prot.  Goliński inte rpeluje 
burmist rza:  „czy wiadomy je s t  magistratowi  
karte l  piekarzy i umowa, j a k ą  ciż zawarli  
w celu jiodrożenia pieczywa, i czy też w 
tej sprawie obchodzącej  ogól mieszkańców 
miasta magis tra t  jakie kroki  j u ż  poczynił  
albo poczynić zamyśla. "

Burmist rz p. Dr.  Dworski  oświadcza 
interpelantowi,  że postronnie ale nie urzę- 
downie s łyszał  coś o tern;  gdy  jedn ak  
teks t  au t en tyc zny  u,.-: iwy p iekarzy nie jest 
mu znany ,  uda ł  się do Starostwa  z pro śb ą  
o udzielenie inu odpisu tej umowy. Otóż 
gdy  odpis ten nade jdz 'e  i Sta ros two we­
zwie magistrat ,  aby rozciągnięto kontrolę 
nad piekarzami  w tym kierunku,  iżby pie­
czywo w wadze odpowiada ło cenie pod­
wyższonej ,  na tenczas  organa  pol icyjne o- 
t rzymają  nakaz  czuwania  nad tern, by w 
miejscach sprzedaży  bułek  zna jd yw a ła  się 
waga  do przeważania p ieczywa a pieczywo 
w wadze i j skośc i  odpowiada ło po dwyż ­
szonej cenie.  Wyjaśn ien ie  swe kończy  p. 
burmistrz tem, iż ani Starostwo ani magi ­
s t ra t  nie ma ją  ingerencyi  do wpłynięc ia  
na zn iżkę  ceny  p ieczywa lub uchylenie 
kar te lu.  (Przyp.  Red.  „ W a r y  wouu,  woda 
b u d e . “ Mamy to silne przekonanie ,  że 
p. burmistrzowi umowa p ieka rzy  dobrze  j e s t  
znaną ,  i że tylko z powodu z rn iedbania tej 
sprawy przez  mag is t ra t  pozbył  się 
inte rpe lacyi  oświadczeniem,  że uiuo wy nie 

zna.  O b ie c a n ą  kont ro lę  nad piekarzami
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prz ez or ga na m ag is t ra tu  — pouczeni doś wi ad ­
czeniem — uważamy za i l luzoryczną zwla- 
c z a ,  że k iedy  dotąd  dawnych wag nie 
cymentowano,  z ca łą  p e w n o ś c ą  nikt  nad 
tern c uwae nie będzie , aby  ku pczący  
bułkami  nowe wagi i to sprawiedliwe po 
kupili:  zachodzi tu jeszcze  i t a  okolicz 
nośę,  że inspektor  policyi Maszczykowski,  
k tó ry  zwykł  te funkcye  pełnić,  j es t  w tej 
sprawie inteiesowany,  gdyż łą czą  go wę 
zły pokrewieńs twa z inicyatorem kartelu 
p iekarzy  p. L.  Czyński in i p rzyjaźń z de- 
pozytaryuszem weksli p. Metzgerem.)

Ra dny p. Adamowski  po raz wtóry 
domaga  się usunięcia szpi tala powszech­
nego z śróduiieścia.  Zamiast  odpowiedzi  
n a  tę interpelacyę,  p. burmist rz  przeszedł  
do sprawy bruku  kos tkowego i wodocią­
gów, wyraża jąc zdanie,  iż b ruk  kos t ­
kowy po t rzebny  jest tylko dla wojsko­
wośc ią  dla mieszkańców Przemyśla  całkiem 
zbę dny  i że by łb y  za kos tkowaniem ulic 
w tym tylko wypadku,  gd yby rząd  dał  
wiążące zobowiązanie,  że Przemyśl  przez 
l a t  25 zostanie pierwszorzędną  fortecą,  na  
co się jednak  nie zanosi.

Wni os ku  p. Adainowskiego n ik t  nie 
poparł ,  nie dano go przeto pod głosowanie 
i zakończono na tem posiedzenie.

Kontrola nad pioduktam i nabiałowymi.
Donoszą ze Lwowa, że W ydział krajow y 

postanowił udzielić miastom dokładnej i na ra- 
cyonalnych zasadach opartej instrukcyi. w ja k i 
sposób winna być wj'konywanq kontro la produk­
tów nabiałow ych, aby konsumentów rzeczywiście 
chroniła od fałszerstwa tych produktów, a tem- 
samem mogła wspierać prodnkcyę zdrowych i 
czystych artykułów . (W P r z e m y ś l u  np. kon 
tro lę nad artykułam i nabiałowym i, wprowadzo 
nymi na targ i, m a  w y k o n y w a ć  lekarz m iej­
ski lnb w e t e r y n a r z ,  k tó ry  w braku  obowią 
znjących przepisów, kieruje się u tartym i metodami 
fizyologicznego badania (istna ironia), a z a te m : 
„ z m y s ł e m  s m a k u 1' , luli „ r z u t e m  oka" ) .  
Opracowanie tej instrukcyi zamierza W ydział 
krajowy powierzyć p. Urbanowi Massalskiemu 
instruktorow i m leczarstwa, w porozumieniu z pro 
fesorem Zygmuntem.

K R O N I K A

Przemj  śl, d 6, czerwca 1891.
A ż do sk u tk u  domagamy się: 1. Ka- 

nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. R eorganizacji policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Załatw ienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych
8. Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kam<enicznymi.

A r c y k s ią ż ę  A lb rech t przybędzie do 
Pezemyśla na przegląd wojsk w poniedziałek 
dnia 8 . b. m. o godzinie 1 ,/ 1 po południu i za ­
bawi tu  przez dwa dni.

A r c y k s ią ż e  R ein er  inspektor obrony 
krajowej przyjechał do Przem yśla w czwartek 
dnia 4. b. m. powitany na dworcu kolei przez
JE . mp. b. r. R heinlaendera JE . Rosz.koszkiego
generałów H ugla i Aderowskiego i burm istrza 
p. Dr. Dworskiego. Po odbyciu inspekcyi oddziału 
obrony krajowej odjechał arcyksiążę dnia 5. hm. 
rannym pociągiem z generałem p. Żygadłowiczem 
do Sanoka.

N ow y binknp przem yski. Z W iednia 
donoszą, że nominacya ks. biskupa Pełesza na 
biskupa w Przem yślu je s t faktem dokonanym.

G en eral lek a rz  Dr. P otlraek i bawił
w sobotę w naszem mieście i odbył inspekcyę 
szpitala garnizonowego.

Dr. D w o rsk i, bnrm istrz m iasta, w yje­
chał dziś w sobotę do W iednia, aby odwiedzić 
chorego syna swego, lekarza miejskiego Dr. T. 
Dworskiego.

Z życia  tow arzysk iego , ślub  panny 
W andy Maryi K arabaników nej, córki pani Barbary 
K arabanikow ej, w łaścicielki dóbr, z panem Rom a­
nem Metzgerem przemysłowcem, z Przem yśla, 
odbędzie się d. 20. bm. o godzinie 6 1/ ,  w ie­
czorem w kościele parafialnym  w Mościskach.

O b y w a te ls tw o  a u stry a c k ie  otrzym ał
p. Józef Styfi przemysłowiec tutejszy.

W iiidom otei d yecezalne. Ks. Maksy
milian H ajduk zostanie nadal w Golcowej, a w 
miejsce jego przeznaczony został do Jasienicy 
jako  w ikary ks. A leksander Sirak, kooperator 
w Wesołej.

m ian ow an ia . Rada szkolna krajow a za­
mianowała Józefa P lądrę, stałym  n a u c z y c i e l e m  
kierującym  2 klasowej szkoły etatowej w U strzy­
kach dolnych ; Ludwika Leję, nanczycielęm szkoły 
etatowej w O strow ie; W ojciecha Stanisławezyka, 
nauczycielem  szkoły etatowej w Starem mieście.

K o n f i s k a t a .  Nr. 124 N ow ej R efo rm y  
został skonfiskowany z nakazu Prokuratoryi 
państwa.

D yrek cya  k o le i K arola  L ud w ik a
donosi, że z dniem 15 , czerwca otwiera na sta- 
cyi w Żurawicy, gdzie dotąd znajdowała się eks- 
pedycya ty lko dla osób, pakunków i przesyłek 
pospiesznych, także  ekspedyeyę towarową.

Z doiem powyższym zostaje ta  stacya o- 
tw artą  dla całego ruchu koleje,wego, z w yjątkiem  
transportów przeżuwaczy i nierogacizny.

Należytości przewozowe dla transportów 
towarowych z Żurawicy lub do Żurawicy, uwido­
cznione są w lokalnej taryfie kolei K arola Lu 
dwika z dnia 15. września roku 188G.

S tarye te legrafiezn e otw arte zostały 
na czas tegoroeznego sezonu kąpielowego dla 
użytku powszechnego w Szczawnicy, Żegiestowie 
(zdrój), Rymanowie (zdrój), z ograniczoną słnżbą 
dzienną, zaś w K rynicy z przedłużoną słnżbą do 
godziny 10-tej wieczór.

Z a b a w a  ogrodow a w połączeniu z 
koncertem ork iestry  wojskowej i lo teryą fantową 
wyposażona w nader cenne i liczne wygrane — na 
dochód ubogich pozostających pod opiekę Towa­
rzystw a Dam dobroczynności św. W incentego a 
Paulo — odbędzie się w niedzielę d. 7. bm. na 
górze zamkowej.

A rtyści tea tru  k ra k o w sk ieg o  przy
będą do Przem yśla z początkiem przyszłego ty ­
godnia. We czwartek pierwsze przedstawienie. 
Odegraną zostanie sztuka Sardou „Therm idor." 
T ylko sześć przedstawień. Kupujcie bilety!

W iank i. Zeszłoroczny kom itet wiankowy 
na zaproszenie swych funkeyonaryuszy, mianowi­
cie prezesa p. Hugona K rólikowskiego, sekretarza 
Zygmunta Pisiew icza i skarbnika F e lik sa  Nieder- 
reutera, zebrał się w piątek dnia 5. b. m. Zgro­
madzeni przyjęli przedstawione przez skarbnika 
p. N iederreutera, a strutynow ane i podpisane przez 
rewidentów pp. Goebla i G erstm anna zaniknięcie 
rachunków z obchodu W ianków z r. 1890 z o- 
gólnym dochodem 1.277 zł. 12 c t., z ogólnym 
rozchodem 1252 zł. 80 ct., to jes t z czystym 
dochodem 24 zł. 32 ct. — Następnie większo­
ścią głosów uchwalono urządzić W ianki w bieżą- 

j cym roku w dniu terminowym, t . j .  na św. Jana  
i utworzyć nowy kom itet z członków dotychcza­
sowego kom itetu z przybraniem  nowych członków. 
Dla nowego kom itetu jednogłośnie wybrani zo­
stali prezesem p. Hugo Królikowski, zastępcą 
prezesa p. H enryk Słotwiński, skarbnikiem  p, 
Feliks N iederreuter, zastępcą skarbnika p. Antoni 
Strzyżowski, zastępcą sek retarza p. W łodzimierz 
Sawicki. W szyscy ci wybrani będąc na posiedze­
niu obecni —  przyjęli wybór, poczem wybrano 
rew identam i pp. Blockiego K azim ierza, G erstm an­
na i Goebla. Następnie uchwalono program  po­
dobny do program u zeszłorocznych Wianków i 
znaczną większością głosów postanowiono zanie­
chać list składkowych. Na posiedzenia byli obec­
ni : pp. Boryło Jędrzej, Cyrbes W ładysław, D o­
brzański W ładysław, Dr. D oliński, Dr. Dworski 
A leksander, ksiądz X. X., K rólikow ski, Metzger 
Roman, N iederreuter, Pierzchała Iiudw ik, Pisie- 
wicz Zygmunt, Sawicki W łodzimierz, Słotwiński 
Henryk, Strzyżowski Antoni, Styfi Józet i Dr. 
Tarnawski Leonard.

Popisy gzk oły  inuzyczuej Towarzy 
stw a muzycznego w Przem yślu odbędą się w sali 
ratuszowej we środę dnia 10. i w sobotę dnia 
13. b in. P rogram : W e środę dnia 10 . b. m.
I . Hauser. Komanza, na skrzypce. 2. Huber. Sie- 
lanka , na skrzypce. 3 . Sóderman. Taniec k au ­
kaski, na 4 ręee. 4. Fuchs Polonez, na skrzypce. 
f>. Krng. F a n ta z ja , na 4 ręce. 0. Singelee. Fan- 
tazya z op. „R igoletto ," na skrzypce. 7 . Mozart. 
W aryacye, na lortep. 8. Rode. Koncert, na sk rzyp­
ce. U. Beethoyen. Rondo, na fortep. 10 Sin 
golec. Fantazya, na skrzypce. W sobotę d. 1S, 
b. m. Część I., 1. Moszkowski. Tańce hiszpańskie, 
na 4 ręce. 2. Smith. Sonvenir, na fortep. 3. 
Scharwenka. Bolero, na 4 ręce. 4 . Rosenhaiu. 
Andante i Rondo, na fortep. 5. Mendelssohn. 
Marsz, na 4 ręee. (i. Sm ith. Bolero, na fortep. 
7. V ilbac. Duo, na 4  ręce. 8. W agner. Marsz z 
op. „Tannhanser," na fortep. Część II.: 9. H eller 
Fantazya , na 4 ręce. 10. K ratzer, M azurek, śpiew
I I .  Leybach. Fantazya , na fortep. 12. Duccla 
Symfonya, 2 skrzypiec, z fortep. 13. Sm ith. Fan 
tazya  z op „P u ry tau ie ,"  na fortep. 14 . Leybach 
Fantazya z op. „L ohengrin ," na fortep. 16. Chopin 
A ndante, Polonez na fortep. 16. Thalberg. Wa- 
ryacye z op. ,,1'Elisire d ’am ore,a na fortep. 17. 
Kreutzer. Koncert, skrzypce. 18. Mendelssohn. 
Saltarello, na 2 fortep. 8 rąk . Początek popisów 
o godzinie 6 po południu.

Próbn organów . P. M. Sojkowski, or- 
ganm istrz zam ieszkały w Przem yślu, zbudował 
w swojej pracowni organ odznaczający się este­
tycznymi kształtam i, o stożkowej wiatrownicy, 
wedle najnowszych prawideł sztuki orgamnistrzow- 
skiej. Próba głosu organu odbędzie się tym i 
dniami w sali K asyna mieszczańskiego.

N ow y sk lep  k ato lick i. P . L udw iki
Sedlaczek, który poprzednio przez la t sześć p ra ­
cował w handlu p. K. Piskorza, a następnych 
lat siedm kształcił Bie w zawodzie kupieckim w 
pierwszorzędnych sklepach krajowych i zagranicz­
nych, otworzy w pierwszych dniach sierpnia w 
naszem mieście magazyn z tow aram i bław atnym i, 
płótnami, bielizną i innymi w ten zakres wcho­
dzącymi artykułam i. W tym celu w ynajął p. L u­
dw ik Sedlaczek lokal na „B ram ie" obok „Ho-

talu P rzem yskiego." Nowej firmi&*katolickiej ży­
czymy powodzenia.

Z pow odu zb liża ją ceg o  s ię  sezonu  
kąpielow ego , odnosimy się w intęresie bezpie­
czeństwa publicznego i obyczajności do m agistra 
tu  z następującym i żądaniam i: o.) Z uwagi, że 
na „Skręcie" ro k  rocznie tonie po k ilk a  osób, 
należy w tem niebezpiecznem miejscu zabronić 
surowo kąpieli i ustawić tam strażn ika , celem 
przestrzegania wydać się mającego zakazu, b.) 
Należy się odnieść do Komendy fortecy, aby od­
działy wojska nie zażywały kąpieli pod „W ygo­
dą" jeno w wyznaczyć się mającem miejscu za no­
wą rzeźnią miejską naprzeciw „Szajbów ki." e.) 
Koniecznem je s t wyznaczyć miejsce publicznej 
kąpieli dla niezamożnej klasy  ludności a szcze­
gólniej żydostwa, w miejscu ustronnem, i w ysta­
wić tam kosztem m iasta kom órki, gdzieby się 
rozbierać m og ła ; zapobiegając tym  sposobem 
wstrętnemu i obrażającemu widokowi „golasów" 
prezentujących się z całą bezczelnością za mostem 
kolejowym, d.) Zabronić należy stanowczo kąp ie­
li na wolnem powietrzu w górę biegu Sanu od 
mostu kolejowego do „S k rę tu ,"  w dół od mostu 
kolejowego do „Szajbów ki." Słuszność tych  po­
stulatów  nzna każdy i tuszym y nadzieje, żę p o ­
p ią  je  pp. radni.

N asze porządeczk i. żydzi, uważając 
się za przykładem  Dobromila, gdzie niebawem 
król żydowski obwołanym zostanie, za kastę  je  
dynie uprzywilejowaną w mieście, szerzą na ka- 
żdetn miejscu i wszędzie tak ie  nieporządki, że 
Przemyśl, gdy dalej podobny ład potrwa, stanie 
w jednym  szeregu z Niżankowicami i Husako- 
wem. Daremnym i są wszelkie staran ia  Towarzy­
stwa dla upiększenia m iasta, aby skw ery i plan 
tacye na Zamku utrzym ać świeżo i czysto, —  
darem nym i, gdyż m am ki i n iańki żydowskie, 
tudzież „belfry" prowadzący chajderzystów na 
przechadzkę, niszczą traw niki w skw erach i klom ­
bach, uszkadzają młode krzew y i sadzonki, za­
nieczyszczają odpadkami jad ła , skraw kam i papieru 
i czemś jeszcze gorszem ław ki przeznaczone do 
wypoczynku, chodniki i w irydarze T rzeba p ra­
wdziwego heroizmu, aby usiąść na której z ławek 
umieszczonych w skwerze przed Sobieskim, przy 
prżystani Franciszka Józefa lub na Zamku. Na 
ulicy Kazimierzowskiej znów i Franciszkańskiej, 
zajętych przeważnie przez żydów spekulantów  i 
handlarzy, każda sień, bram a i chodnik służą do 
wysiadywania. W ynoszą tam stołki dla w ypo­
czynku i pogadanki ze znajomymi. Chodniki znów 
po bocznych ulicach, ja k  Sarbańskiej, Wałowej i 
innych przerzynających dzielnicę żydowską, służą 
za sklep i sk ład , albowiem zalegają je  paki, 
stare  meble, żelaziwo itp. g ra ty . Przechodzący 
zmuszeni są przeto schodzić z tro tóaru  na ulicę. 
W ładza odnośna powinna usunąć podobne niepo­
rządki, ale je s t ona ta k  krótkow idzącą i mało 
dbałą o wygodę publiczności, że musimy czarnem 
na białem przypomnieć je j to, co do niej należy.

M ieszkańcy u licy  Z ielonej udają
się przez nas do m agistratu  z prośbą o skrapia- 
nie tej ulicy przynajm niej w dnie skw arne, gdyż 
obecnie rozpoczęto tam budowę dwóch kamienic, 
co się przecież obyć nie może bez pyłu utrudnia 
jącogo oddychanie i zakażającego świeże powie­
trze, z jak iego  ta  zaciszna część m iasta dotąd 
słynęła.

P rzejechanie, w  p iątek  dnia 5. b. m. 
po godzinie 12 w południe została znów przeje­
chaną kobieta. Działo się to na „Bram ie. “ P . 
S. obecny wypadkowi rozglądnął się za Btójkowym, 
aby tenże przytrzym ał nieostrożnego woźnicę i zarzą- 
daił odstawienie uszkodzonej do szpitala. Po dłu­
gich poszukiwaniach znalazł wreszcie stróża bez­
pieczeństwa w dystrybueyi W intera  , zabaw ia­
jącego się tam  pogawędką. Zaprowadził go do 
przejechanej i opowiedział zajście. Stójkowy, za- | 
m iast wdrożyć dochodzenia za winnym, zburczał i 
kobietę s łow y: „po co lazłaś pod konie" a p. i 
S. i drugiemu z widzów oburzonych takiem  z a ­
poznaniem obowiązków służbowych odparł ironi­
cznie: „wolno panom wstąpić do policyi, miejsca 
są w olne." Oczywista woźnica niuknął, a przeje­
chana jęcząc z bolu pozostała na gościńcu. W 
zastępstw ie policyi dowiedzieliśmy się, że winnym 
przejechania je s t woźnica fiakier Nr. 34 , nas 
stójkowy szafujący posadami przy policyi nosi 
Nr. 1. —

Kącik humorystyczny.
D o P. T. Panów Gazeciarzy w Prze* 

m y ś lu !
Macie zam iar aż do sku tku  
Dziewięć żądań głosić św iatu. . .
Nie chcę Wam przyczynić sm utku 
—  J a  nie stronnik m agistratu ,
O tem wiedzą w mieście Indzie,
Gdyż dowodów mieli sporo —
Jednak  pow iem : Miasto w brudzie,
Jak o  pień pokry ty  korą,
Pozostanie długie la ta
Bez kanałów , wodociągów. . .
Ledwie gdzie chodnik p o ła ta ;
M agistratu zdań, poglądów 
Nie zmienicie swem wołaniem,
Bo on ma zasadę s ta łą :
Pod obecnem panowaniem 
„Naj ta k  bnde, ja k  buw alo".

N ie  T ren ja rz .

P rzem yśl sta w n y m  się  sta je  coś  
W g u śc ie  Abdery. o  ładzie i składzie w gro .
dzie Przem ysław a niety lko  dzienniki zrajow e, a le  
i pisma hum orystyczne wspominają od ozasn do 
czasu. Po lwowskim „S m ig u tie“ opiewającym 
Pizem yśl, krakow ski vD ja b i lu w ostatnim  n u ­
merze poświęcił Przem yślowi następującą:

3 £ o ł o x a a . 7 * j 3 £ ? .
A w Przem yślu, ja k  na dyszlu —
Nasz pan bnrm istrz siadL,
Gminna rada, nic nie gada 
i. . .  z  m ak iem  zajada.

B rak odwagi, b rak  powagi,
I  b rak  dobrych chęci ;
A więc rządzą, a więc błądzą — •
1... d jabli i ... święci.

A rzeźniki robią k rzy k i —
Ludzi obdzierają ;
Kiedyś tak i, to  jedz f la k i!...
Ochłapy sprzedają.

Dobre mięso to do W iedniu 
Od nas w ysyłają —
Złe znów, to na wagę złote 
Nam tu ta j sprzedają 

R ingjpiekarzy, gdy się zdarzy —
Nie dokupisz c h le b a ;
Nim Bię dławisz i —  nie straw isz 
A ... zapłacić trzeba I

T aryfy  na mięso niema —
Niema i na bu łk i
Mięso z każdym  dniem je s t  drozsse.
B ułki ja k .. .  p ignłki 

L  kom isarz nasz targow y...
Boi się każaego ;
Sprawdzić wagi, b rak  odw agi —
Na co... panie tego?

A lbo... nabiał panie bracie,
N abiał fałszowany I
Chcesz go zbadać ? przekonasz s i ę :
Mąką podbijany.

L ekarz m iejski, człowiek chory.
Szkodzą mu... w apory,
Rewidowanie żywności 
D ziara na hum ory.

A ten drugi czas swój długi 
Traci na p rak ty k i —
W ięc nas tru ją  paskudztw am i 
P iekarze, rzeźn ik i....

W m agistracie panie bracie 
U nas czyste zysk i —
Bez procesu i regresu,
Biją ludzi —  w p y s k i!

R ada gm inna... jak  powinna... 
Rem uneracjam i 
W ynagradza swoich panów
1... synekuram i.

Tak tu  niemcy urzędują t 
Szw abska... b iurokracja —
Oj zdałaby się nam, zdała 
Raz polska kuracja.

A le... R ada pow iatow a?
No... no... Boże św ięty —
K to w ierzy, że zapob ie iy :
Będzie —  wniebowzięty !

A. Bar.

W ydzwoa i odpow iedzialny redaktor 
H e n r y k  H ł e t w I ś s k L

Dział ekonomiczny.
4 --------

B ilan s su row y  T ow . za lic z k o w e g o  
W D nbierk ll. Stow. zarejestr. z ogr. poręką 
za miesiąc maj 1S91.
Stan b ierny  s tan  czynny

6 .261 -30  Udziały _
5*)1'6G Fundusz rezerwowy __

33.954*79 W kładki oszczędności ________
1.348*04 Saldo odsetek _

— Pożyczki udzielone 41.207*16
Koszta założenia, ruchom o­
ści i adniinistracyi 668*01

734*61 R eszta pozy cyi 772*19
Gotówka z d .  31 . m aja 1891 303*54

D rob n e o g ło szen ia .

2 uczni poszukaj e do pra­
ktyki Zakład intro- 

U„atorski (6—?) 
F OPALIŃSKIEGO

t o  fortepiany
pierwszorzędnej firmy i jeden przegrany aą do 
uabycia. Do ogląduięcis między godziną 12 a 3 
popołudniu a 7 wieczorem — Bliższa wiadomość 
u G rzywieńskiego, Rynek 2. 1 piętro.

4-2.850 90 4 2 .8 5 0 -9 0
D y r e k c y a .

gkładająoe ęje 

z 4-eh Hhei, 
auchni, drą

wutni, strychu, piwnicy (b-lkenem) ed I. cierwoa h .r  
D O  1A Y N A J Ę C k A  Bliższa wlaueunść w  dru- 
Karai S. F. Piątkicwicza, przy ulicy Widnej I. 2M
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Na mole, pluskwy, szw aby,  
stonogi, pclily i w ogóle wszystkie  
owady

poleca

Apteka „pod Gwiazdą"

W  P R Z E M Y Ś L U
o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zaclierlinę, Proszek per­
ski, Kamforę, Patschulę, W ysk ok  
terpentynowy, Tynkturę na mole. 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp.

K rakow ski skład wszelki, li m eteryałów  bu 
dowlanyi k ,

T^iłctora L utlinera
w Krakowie, poleca

dachówki talcowane
najlepszej jakości, po c* uach bajecznie niskich, 
odznaczające się niezw ykłą lekkością, tak dalece, 
że naw et budynki stare, kryte Kątem, lub słomą, 
mogą być bez zmiany koustrnkcyi wiązania tą 
dachów ką pokry te . Powyższa firma posiada ga 
tunek dachówek dobrze wypalonych nieprzema­
kalnych a zadziwiająco tan ich , gdyż krycie wypada 
o ]0°/0 taniej, aniżeli krycie błotną. Co do prze­
wozu dachówek ua prowincyą a względnie do 
Przemyśla uzyskała powyższa fbina znaczną redu- 
kcyę kolejową, co również w ąływ a znacznie na 
taniość takowych. Powyższa firma oferuje dalej 
Wapno hydrauliczne, cepieut Szczakowiecki, gips 
m urarski oraz nawozowy po eonach zadziwiająco 
konkurencyjnych, lak d .lecc, iż żadna inna fabry ka 
nie zdoła utrzym ać konkurencyi. Olot <unki na! ży 
wobec tak zmiennego ruchu budow lanego zawczasu 
udzielić firmie w Krakowie luli zastęp y tejże p. 
Juliuszowi Fessel w Przem yślu ul ln bu mi oka Nr 2.

W l l t t t i r  f . u b l i n e r .

h i# *  
CYRKULARNA

c : / ' ? k .
h i # *

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne

K R O W I A J K
z zakładu

D r R iegera i Kretowicza.

Zakład zirojono k p e lm j i stacja klimatpo-leczmea w Galicji wsdiodnjsj.
j p a  U i . a d  p m z t o w y  i t e l e g r a f i c z n y  w m i e j s cu ,  _ _

Koleją Karola Ludwi ka,  koleją państwow ą, Lwow sko-Czerniuwiecko-Jasską 
i ' ęgo rsk o-galieyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrowisko w tir.,czi i górskiej okolicy (415 ni. n. p. m.) niezwykle bogate w najroz­
m aitsze środki lecznicze. Zdri je sh ne i słoiio-glanherskie, w zupełności zastępujące K issingeu, iilom- 

burg, Marienbad, Krcuznach, Y eynhauseu, W iesbaden itd. itd.
N ij.-iioi j^za w Europie solanka siarkow a, szczawa alkalowo-zieinna, k ą p i e l e  n łw iio - is it ir  

k o n e ,  przew y-iszające wszelkie inne kąpiele błonę, słone jodo bromowe i słono-siarczane w ktnjti 
i zagranica. Kąpiele siarczane. N atryski nosow e. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Apt eka  
i 9! ł ut  wód ni neraluych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane pi zez uajzua komitszyeli lekarzy krajowych i zagranicznych wr cierpieniach skrofu­
liczny, goścowycli, duowycli, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarm owego, 

| choioo.ich nerek i pęcherza, w rozm aitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. 
Ordynuje lekarz zdrojowy Dr. A ureli P i e c h ,  cesarski radca z Jarosław ia, Dr. Stanisław

0 e k a ń s k i z Krakowa 1 Dr Emil W e i c li s 1 e r ze Lwowa. Przeszło 3(10 pokoi wygód.>ic urzą­
dzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznymi i m ateracam i od 50 ct. do 3 zł. dziennie 
Kaplica łac, c, tkiew  ruska, czytelnia dla pań i panów, doborow i orkiestra, sala halowa, fortepian, 
przyrządy do gier tow arzyskich, trzy restauracye z zakładow ą na czele, cukiernia, kaw iarnia, re-

j sta tiracye izraeliekie, sklepy, fryzy er cyrul ik itd. Skwery ■ zdobne, prześliczne spacety, wycieczki 
w okolicę, zabawy tow arzyskie, rcuniony itd.

W pierwszym od 25. maja do 1. li pen i ollatnini sezonie od 15. sierpnia do 25. wrze­
śnia, pom ieszkania w- domach z.nl ładówych o 3(1 p i o n u t  . na/e. W szelkiego rodzaju zamówienia
1 rzyjmtlje i wszelkie!) objaśnień udziela Zar/.ad z do j owy  w T iiiskaw cu " 9 S

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w ]..sezonie do 15. czerwca iw  tl i .  sezonie od 15. sierpnia, 
a pozostający dłużej nad 3 dni po 1. sezonie tj po 1 li| ca opłacają taksę całkow itą.

(P rzedruk nie będzie opłacony).

Tylko nafta nicwybuchowa |
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I S K I ,  (Ustrzyki dolne) 

w P rzem jś ln  
,.Na B ra m ie11 I. I, rćg ulicy F ra n ciszk a ń sk iej,

Wyłączna sprzedaż
^ N a fty  bezpieczeństwa ̂

(Sicłxerł3.eits- I=etrol)
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 
„ „ gospodarskiej

20 cl 
10 „

U l / r t W i J  ■  ̂  ̂ „W iktora" Potroili tiittwylntclio r ego 30 „
Dla  vyg<»fly 1*. T.  Publ iczności ,  oraz dla uniknięc ia  nadużyć  

ze strony sług,  o k tórych  n ie jednokrotn ie  przekonali śmy się, zapro­
wadzil iśmy a Ikiiiii 111 (‘l i t o w e  k s i ą ż e c z k i  k u p o n o w e  zawierające  do­
wolna ilość asygna t  z 5®/0 opus tem cen drobiazgowych.

Asygnut  tyeli nabyć  można  oprócz w powyższym składz ie ,  t akże 
w hand lac h  I’ T. i’a; ów M aehalsk icgo , E. W itk o w sk ieg o  
A. B ourdoua i w  N arodnoj T o rh o w li.

Dla wygody P .T . mieszkańców Zasanta została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnianych naszych gat unków natty  w Narodnoj Torhowli w Przem yślu 
(naprzeciw ck. blaroslw a) po cenach w składzie głównym niczm ieuianych.

Pi zy  zakupnie  w beczkach ważących  około 150 kilo lub kamion­
kach  ważących  około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat.

P. T.  Abonentom ods tawiamy zamówioną  naftę do pomieszkam 
bezpła tn ie  w szczelnie zamk nię tych  naczyniach  i we wła sny m wozie.

Dziękując za liczne i łaskaw e względy, j aki mi  się obecnie cieszymy, k re ­
ślimy się z poważaniem ZARZĄD  SKŁADU.
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X .  Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas wód i m M ,  Krajowych i zapanlcznycli

i icłi przetworów
W  H A N D L U  K O R Z E N N Y M

1 ^ *  Ł .  O S E I T B B R O A  ^ p |
plac Kazimierza W ielk iego  1. 154.

Szanowna P. T. Publiczność!
Prowadząc od la t czterech wody mineralne naturalne, krajowe i zagraniczne oraz ich 

przetwory • W j p P O S t  IZ ©  Ź r Ó Ć L e ł  całymi wagonami jestem w możności, przy zbliżającym 
się sezonie dnśtarazać P . T. Puldiczności świeże wody m ineralne, znajdujące się w moim głównym 
składzie, których ceny jak  najskrupulatniej obliczono, powinny życzeniom P. T. Puldiczności w 
zupełności odpowiadać.

P rzy tej sposobności zwracam uwagę P. T. Publiczności że mój główny skład wód m i­
neralnych zostaje pod ś c i s ł a  k o i t t r o l i l  E i z y k a t l l  m i e j s k i e g o ,  a zapewniając P. T. Pu­
bliczności o iiajumieiiniejszem wykonaniu jej poleceń, o takowe uprzejmie proszę i zostaję

z wysokim szacunkiem X j . O c ł i s e n T o e r g -
Główny sk ład  i t-ksp.-dycya wód mineralnych.

Przy większym odbiorze znaczny rabat.

statutu

Zaproszenie.
Ipisani zapraszają na podstawie $• 18.

na doroczne

walne Zgromadzenie
członków towarzystwa wzajemnej po­

mocy „RODZINA44
oraz chcących wstąpić do tegoż towarzystwa 

które się odbędzie
dnia 9. c z erw ca  1891 i*.

o gnilz. 7 wieczór w sali korporacyjnej. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Załatw ienie protokołu walnego zgrom adzenia 
z dnia 22. maja 1890 r.

2) Sprawozdonie z czynności W ydziału za r. 1890.
3) Odczytanie sprowozdania majątkowego stow a­

rzyszenia za rok 1890.
4) W ybór nowego W ydziału na rok 1891.
5) Ewentualne wnioski członków,

Przem yśl, dnia 2. czerwca 1891,

Sekretarz 
W ojciech  K m en t

Za przew odniczącego 
Teofil W ó jc ick i,

( & ' W  nowym lok' 'u. ^

DROGDERYA 
PERFOMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
n l i c a  F r a u c i n a k a ń n k a

p leca Szanownej 1’. T. Publiczności 
skład i sprzedaż burtowna i drobuą 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opstruu- 
ków, środków toaL towych, mydeł, per­
fum, potrzeb gospodarskich,  farb, po­
kostów, lakieróe, lirotiziYw, (iesiiAe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

roayjska ■/,, '/, funtowych.
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1-10 ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA NICEJSKA <-d 12 ct.
OCET WINNY 16 i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  antimia- 

zmatyezne w płyuie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZUWAKS w blaszanych pudełkach.
' ASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 

p o d ło g i w tj odcieniach.
Kotki ,  gąbki, pędzle, s/.nury gumowe 

i rury s/.klunne do  kotłó v paro­
wych, hegary, rury gumowe do ścią  
gania piwa, przezerwaty wy gumowe. 
N ow ość: perfum y L ila s  B lan c  

i L iry n g a .
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.

egenerateur
najpewniejszy środek do odmładzania

szpakow atych
a naw et  całki em

s i w y c h  w ł o s ó w .
Flakon za 1 zł.

dostać można ty lko

w Aptece „pod Gwiazdą’
w  Przem yślu

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e jL i
Drukiem  S. F, P iątk iew icsa w F nem y ślo .


